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Nowa wojna z Rosyą?
Wiedeń. Pisma wiedeńskie oma wiają spra: 

wę podjęcia na im w, o działań wojenny cli 
przez Niemcy przeciw IŁosyi. ..Gest. Mor- 
•genztg.“ pisze w korespondencji z Wiednia, 
że ,,uzias<adnienie podane przez „sfery miaro
dajne, odnośnie do tego nowego stanowiska 
Niemiec będzie musiało wywołać wszędzie 
j a k  n a j g o r s z e w r a ż e n  i c. Niemcy 
pragną obecnie sprawę, której nie mogli roz
wiązać przy stole dyplomatycznym w Brze
ściu Litewskim, rozstrzygnąć przy p o m o 
c y  m i e c z a .  Najważniejszą kwesty ą dla 
Austryi jest o ile rozstrzygnięcie sprawy' ro
syjskiej przez główną kwaterę niemiecką 
diotyczy także i Austiryi. Wedle doniesienia 
biura kor. postanowienie .niemieckie nie do
tyka stanowiska Austryi, monarchia więc 
11 i e w e ź m i e  u d z i a ł u  w n o w e j w o j- 
n i e p r z e c i w 11 o s y i. Z chwilą ldedy 
Niemcy rozpoczną marsz ku , północnemu 
wschodowi .stanie się jasnem wiele z tego, co 
db tych ozas w ostatniej mowie Hertlinga by
ło nie z rozumiałem. Ś p r a w a w s c h o d u 
s t o i  w o b e c  n o w e g o  z w r o t  u“,

t r o c k i g o tó w  do  w a l k i .
Lugano. ..Petit Parisien“ donosi z Peters

burga: Tirocki odbył w ostatnich dniach 
kojiferencyę z ambasadorem francuskim. 
Między innemi zapytał ambasador jak stoi 
sprawa układu pokojowego: i czy Rosya by
łaby gotowa podjąć dalszą walkę i w ja
kich warunkach. Trocki odpowiedział, że 
p o j ą  1 b y ewentualnie n  a  n .o w o w a l k  ę 
ale jeśli opinia publiczna się ternu sprzeci
wia, to on sam nie może walczyć, Zaznaczył 
następnie, że w każdym razie przed ostate
cznym krokiem zasięgnie o p i n i i  k o n  
f t t y t u a n t y  ■ w tej sprawie.

Kijów w rękach bolszewików.
Berlin. .,Voss. ZtgA donosi na podMeewłe

otrzymaaiyek ma Bztokhołm wiadomości, że 
na Ukrainie trwają w dalszym ciągu ciężkie 
wiatki między bolszewikami a  Ukraińcami. 
0  z ę s ć K i j <j w a z n a  j d u j e się w r  ę- 
k a c h b o 1 s z e w i k ó w. Ż głębi llosyi 
nadchodzą ciągle znaczne posiłki, gdyż bol
szewicy pragną dotychczasową nieregular
ną walkę zamienić na skuteczną ofeuzywę.

Położenie w Estonii jest bardzo krytycz
ne- Wedle nadeszły eh wiadomości cała szla
chta estońska została aresztowana a także 
wszyscy obywatele niemieccy zostali prze
wiezieni do Kronsztadu.

Jak chcą uspokoić Polaków?
Wiedeń. Pisma wiedeńskie wobec powro

tu hr. Czernina omawiają sprawę podjęcia 
pnąc delegacyi. „N. Fr. P r e s ^ ' wskazuje na 
to, iż hr. Czernin najpierw przeprowadzi na
rady z Polakami i wskaże n a  k o  m i s y  ę 
m i « s z a n ą, jako to ciało, któro ma ure
gulować przyszłe granice, a w którem Po
lacy będą mieli swych przedstawicieli. Tern, 
zdaniem inspńmwanyoh pism niemieckich 
gia być f o r u m  dla p o d n i e s i e n i a  ż ą- 
d a ń p o l s k i c h .  Z wyjaśnień pism nie-- 
mieckich wynika, ze owa komitsya ma zda- 

fcniem kół wiedeńskich stanowić ^plaster" 
ma uspokojenie wzburzenia Polaków.

Manifestacye we Lwowie.
Lwów. (Telefonem). W nięd/.ielę odbędzie • 

sic jako zbiorowy wyraz protestu wiec ko
biet polskich wszystkich stanów'.

Krajowe To warzyw two naftowe złożyło do j 
dyspozycyi Komitetu obywatelskiego 1000 
koron na cele narodowe.

W dalszym ciągu szeregi wy bitnych oso
bistości miasta- Lwowa złożył swe ordery.

Lwów. ^Telefonem). Wczoraj odbył się 
więc urzędników i funkeyoiiaryuszów sądo
wych przy udziale kifkioet osób. a  w obe
cności przełożonych urzędników'. Wiec u- 
chwalił jednomyślnie strajk na poniedzia
łek. Po zebraniu odśpiewano flotę.

Lwów. (Teleb). Przez cały dzień odbywa
ły się narady różnych korpoiacyj. zakończo
ne uchwałami przez które solidaryzowano 
się z protestem powszechnym. Po południu 
odbyło, się zebranie wszystkich urzędników 
magistratu lwowskiego. W obradach wzięli 
udział szefowie departamentów', kierownicy 
miej&Jdch zakładów' przemysłowych, oraz 
urzędnicy biur i oddziałów. Wynikiem obrad 
było solidarne przyłączenie się do stanowi
ska, zajętego przez wszystkie stronnictwa 
polityczne polskie. Na zebraniu u r z ę d n i- 
e y p o s t a n o w i 1 i z ł  o ż y ć w7 s z y s t- 
k i e o t  r z y  m a- n e o d z n a c  z e n i a. Pro
test uchwalili także lekarze i urzędnicy kra
jowego szpitala we Lwowie, P.P.S.D., ży
dowskie towarzystwa kupieckie, które przy
łączyły się solidarnie do protestu.

P o 1 s k i e  -To w a r z y s t  w o p e d a g o- 
g i c 7. n e uchwaliło przyłączyć się do pro* 
testu całego narodu polskiego. Oświadcze
nie Pol. Tow. pod. zawiera między innymi 
następujące punkty: Odpowiednie n a u -
c z a n i e h i s t  o r y i p o l s k i e j ,  wolne 
od t e n d e n c y j n i e w -  podręcznikach 
szkolnych podanych opinii i oświadczeń 
s p r z e c z p y c h ? i n t e r e s e m u a - 
r o d u.

Oełem uchronienia młodziieży od n i e p o -

p i e ń, należy w sobotę albo w niedzielę pou
czyć o doniosłości manlfestacyi i powadze 
chwili, oraz w e z w a ć r o d z i c ó w d o o 
t o c z e n i  a m i o d z i e  ż y o p i e k ą.

organ tzaeyę w' porozumieniu z kolegami iz 
kraju, dla wykrywania wywożonej 
wnoś cl;

zv-

COFNI^CIE ZARZĄDZENIA.
Wiedeń. Jak pisma donoszą, zostało za

rządzenie. zakazujące wydawania „Nawod
nych Li&tów“ na dni czternaście cofnięte i 
pismo to znów-u wycho/lzi.

Wywóz żywności
Lwów. (Telefonem). Jak wiadomo, spra

wa wywozu środków' żywności ze Lwowa 
była piekącą od dłuższego czasu. Stwierdzo
no. że masowy wywóz żywmości

jest uprawiany w zastrasza
jący sposób. Ponieważ była to sprawa pier
wszorzędnego znaczenia, gmina mi-asta 
Lwowa zawiązała specyąlny komitet kon
trolny dla. przeprowadza pia. rewizyt w-ago- 
nów' kolejowych a nawet całych magazynów 
nadawczych. Wczoraj przed południean ko
misy a ta podjęła rewiz-yę przesyłek na 
dworcu kolejowym. Wynik był nadspodzie
wany. Znaleziono kilkaset -pąk z artykułami 
spożywczym], x

Te przesyłki odpieczętowa- 
noi, a akta, w tej sprawie przesłano do na
miestnictwa,

.Równocześnie lpą dworcu kolejowy,ni mi 
Podzamczu w wagonie zdeklarowanym ja
ko „M ilitkrgufia przeznaczonym do Wrocła
wia znaleziono zapasy żywności. Kolejarze 
lwowscy postanowili ptwmrzyć specy?

m m m m m m *  i ■— * i u—

Socza i Fiava.
Niema frontu nad fśoczą! Był to u nas 

przed trzema miesiącami ogólny okrzyk ra
dości i ulgi, kiedy linie wioskie pod Toi- 
minem przełamane, cofały sdę pospiesznie i 
w nieładzie ku Tagłiamento a dalej ku Pia
cie. Nic istnieje już dla nas beznadziejnie 
kamienisty Kras, poorane granatami wuimc 
ce doliny Wiprwy, Monte Santo, Daniele i 
Gabriele, a AYJcszcie wyżyna św. Ducha nad 
środkową Soezą — wszystko to mil e/y  już 
do przeszłości po naszem gwałtownen: ude
rzeniu w paździenmku zeszłego roku. Bo 
nie zapomni tego frontu chyba nigdy ten, 
kto tu musiał walczyć. Ta straszna, przeszło 
dwuletnia tragedya w jedenastu aletach, to 
piekło dantejskie pochłonęło wszak tysiące 
naszycii towarzyszy, którzy lam n a . wnęki 
spoczęli, tysiące wróciło stamtąd kalekami, 
reszta, której szczęście żołnierskie dopisało, 
poszła naprzód \y równinę Wenecyń bo to 
ciągle jeszcze nie koniec...

Armia Soczy, jest armią żelaznych lroha- 
terów, których wmdz aż nazłiyt drogo ĵa?ze- 
dawal Włochom każdą piędź ziemi, lub utra
coną napiOWTÓt odbieraj.

Wojna, która chce szaleć jeszcze dalej, nia 
na wszystko środki zastępcze, więc dała nam 
za front Soczy, front Piavy. Tu zatrzymały 
się w pościgu armie austro niemieckie, tu 
opamiętali się w ucieczce Włosi, by bronić 
zagrożonej ojczyzny. Z obu stron gwałtow- 
ne umacniiianie się w oczeluwaaiiu ataku prze
ciw nikTr,“ masowaitte i  wsTrnnrwaiiTe stę -ru- 
tyleryi, żywa daiałalmość wywiadowcza lo
tników - -  wszystko wskazuje na to. że stoi
my w przededniu pierwszej bitwy uad 
Piavą.

Pogoda tu wiosenna od szeregu tygodni, 
więc arlylerya oęl świtu do zmroku czjmna. 
próbnymi strzałami przygotowując się do 
wielkiego zadania. Zaś w nocy tv nierów
nych odstępach czasu po kilka lub kilkana
ście gianatów' lub szrapueli na miejscowości 
i drogi, gdzie ruch się cały skupia pod osło
ną ciemności, gdzie żywność dochodzą dla 
wojsk w okopach. Często wśród ciszy no
cnej grzmot przeraźliwy krew w żyłach mro
zi, sądziłbyś, że to ziemia się rozdarła: to 
miotacze min czuwają, by przeciwnikowi 
spoczynek nocny zakłócić. Ą maska gazo
wa zawsize w' pogotowiu, bo nieraz padnie 
podstępnie w pobliżu granat, który nie wy
bucha, a tylko sykiem węża zdradza, że wy
dziela z siebie gaz zabójczy dla człowieka i 
zwierzęcia—  wszystko to jak niegdyś nad 
Soezą.

Kio tu pierwszy uderzy * ile razy Pi a ca 
krwią spłynie i ile ofiar zażąda, to przy
szłość dopiero wykaże: to pewna, że moloch 
wojny jeszcze nie syt i nowy żer mu trzeba 

, gotować.
W polu ;kp lutego 11 >18. >Pad. D.

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne (za wiersz petit. lub jego »iejsce) R —*30 

układ tabelaryczny . . . „ —-,50
Nadesłane.............................................. 1*50
Nekrologi.........................................   1*50
Komunikaty (po kronice)................. * 2*—*
Paski (2 i 3 stronica).................  . „ 20*—
1/2 Paski poprzeczne . . . „ 8 -
Załączniki, prospekty i t. p. dla pre

numeratorów miejsc, za 100 egz. „ 1*— 
dla prenum. zamiejsc. M „ 2*—

Manifestacye przeciw gwałtowi brzeskiemu.
P ro test1 polskiego Tow. pedagogicznego, krew za naszą wolność i nie ochotnie za
Polskie Tow. Ped. we Lwowie uchwaliło sprawy zupełnie nam obce, podczas gdy 

w dniu 18. b. m. przyłączyć się do p ro testu ! inni niszczyli samowolnie i doszczętnie na 
całego narodu polskiego prrzec^w z a m ie rz o -1 d o b y tk i  kulturalne i materyalne. Kiedy 
nemu w Brześciu oderwaniu z żywego orga- 7*a  ̂ przyszła pierwsza obrachunku godzina, 
aitemu polskiego tych ziemie, które swą. p rzy-; uznali tajni i nietajni dyplomaci państw 
należność do Macierzy zaświadczyły wiek rozbiorowych, że epokę podziałów nowym 
przeszło trwąjąeein njęcżeństwem ludu w o- j Polski podziałem uwieńczyć należy. Od 
bronie bytu nawałowego. Uchwała zaw iera! pnia macierzystego postanowiono oderwać 
też kilka znamiennych wskazań dla nauczy ziemię chełmską i część Podlasia, złączone 
cielstwa. jak: uświadamianie młodzieży o ' z nami w jedną całość od niepamiętnych
zaszłych wypadkach z u wydatnieniem, że 1 czasów, dzielące przez wieki całe złe i dobre 
jest to cii wilia nie rżało)>y czy rozpaczy, lec;z | losy narodu, obdarzone od wieków polskiem 
policzenia sił narodu i przygotowanie się do prawem, zasiadające na polskich sejmach,
- 1 - i r : 1 ‘ 1 ------  " używające w swojem życiu polskiej mowy.

Postanowiono oderwać ziemie, zamieszkałe 
w przeważnej większości przez polską lu
dność, ziemie, których każda gruda prze
siąknięta jest krwią męczenników, prześla
dowanych za wierność religii katolickiej 
i za wierność kulturze polskiej. Oj mękach

zespolenia i zjednoczenia do czynu; odpo
wiednie nauczanie historyi polskiej, wolne 
od tendencyjnie, w podręcznikach szkolnych 
podanych opinij i oświetleń, sprzecznych 
z interesem Narodu; wezwanie polskiego na
uczycielstwa do wystąpienia z inicyatywą 
unządzeińa mauifestacyj tam, gdzie nie roz
poczęto w tym kierunku żadnej akcyi d t. p.

W Tarnowie.
Dula 18, lutego odbyło się wr Tarnowie 

w kościele OO. Misyonarzy nabożeństfwo ża
łobne. za duszę ś. p. zabitego na ulicy Lwo
wa M. Gzerkasa. W  nabożeństwie wcięły u- 
dział wszystkie bez wyjątku szkoły miejsco
we, instytneye, rada miejska z burmistrzem 
lia czele i tysiączne tłumy. Po nabożeństwie 
wyruszy] ulicą, Malarską' olbrzymi pochód do 
gmachu Solcola, gdzie odbył się /wiec, pro
testujący przeciw zamachowi lHkjcałość ziem 
j.ml - !d c l i, za rni e r Zfi m e i nu aktem
brzeskim z dnia B b. m. Cała manifestacya, 
która w\wvarta olbrzymie wrażenie, miała 
przebieg niezwykle uroczysty ii ix>ważny. 
\ \  dniu tym ustała wszelka praca w fabry
kach. ^warsztatach i zakładach miejskich.

W Brzesku.
trr;viitTiTrZ— 77-TT-m — prr»łr<4ti,m  .w

sku niesłychanie silne wyburzenie. Taantoj 
szsi komisy a apoowązacyjn a uchwaliła jcdiro- 
myśl/nie zerwać wszelką współ-jjracę z rzą
dem na znak protestu za

traktat pokojowy 
z Ukrainą. łh 'żum e obu kuchen wojennych 
w bczl>ie ponad 80, ])lowlzięl;y rówiniież jedno
głośną uchwałę, że składają swioje funkeye 
jako jMotest przeciwko łvez|)rawiiiu. dokona
nemu na Polakach.

W dniu 16. b. m. odljędaie się w Brzesku 
jwvwszec!)na manifestaca naród0(wa całej lud- 
Uośi i brzeskiej i powiatu bi*zeskiego. s

Uchwała Senatu akademickiego.
Dnia 15 lutego Senat Akademicki kra

kowski powziął następującą uchwałę: 
Uni\vers>t't Jagielloński dzieli całem 

sercem tę boleść i to oburzenie, jakie ogar
nęły cały naród na wieść o nowym zama
chu na życic, przeszłość i' przyszłość • na
szej Ojczyzny. Po siu pięćdziesięciu latach 
prześladowania i zbrodni, popełnianych ba 
naszej wierze, mowie j mieniu, zaczęto 
w początkach wojny mówić o świtach no
wej ery, o naprawie winy i jutrzence wyż
szej, szlachetnej etyki międzynarodowej.

tych i o woli ludu, męczęństwem tylu lat 
zaświadczonej, zapomnfano dzisia , sądząc, 
że można polską krew i polskie groby 
sprzedać zgłaszającemu się lub raczej pod
stawionemu nabywcy — a nie pamiętając 
zupełnie, że w tym towarze jest dusza, 
przez którą mówią echa wieków, łzy ca
łych pokoleń, pragnienia rzesz żyjących. 
Zrozumiano mylnie, że wszelkie podjęte 
i zamierzone jeszcze szarpania żywego o r
ganizmu, spojonego jędną męką, myślą 
i tradycyą, gromadzą w nas całe zasoby 
silnej woli do życia i odporności wobec 
tych, co haseł wolności i oswobodzenia 
ludów nadużyli świętokradzko. Krzywdzie 
i gwałtowi postaramy się przeciwstawić te 
niezniszczalne siły żywotne, jakie z najcięż
szych chwil ucisku wynieśliśmy nienaru
szone, poczucie słuszności i świętości na
szej sprawy, a wreszcie niezłomną wolę 
u^półiyci^„ziejM  oderwanych z całą Pol
ską. Nie uznamy nigdy granic i kopców, 
którymiby chciano zatamować krwi naszej 
krążenie, pogrzebać prawa, spętać uczucia 
i nadzieje.

Wraz z całym narodem protestuje też 
Uniwersytet Jagielloński przeciwko temu 
gwałtowi, którego nikt z Polaków nigdy 
prawem nie uzna. Wierząc, że wszelki 
gwałt zadany prawu musi załamać się na 
jego moralnej sile, upatruje w tern rękoj
mię zwycięstwa naszej sprawy. W tern czer
pie też pokrzepienie i nadzieję przetrwania 
ciężkiej chwili obecnej. Głębokie poczucie 
krzywdy i wiara w możność jej odparcia 
powinny znaleźć swój wyraz w  wzmożo
nej narodowej wspójności, w twardej, co
dziennej nad tern pracj% w energii narodo
wego czynu. W ola całego narodu na je
dności jego oparta, musi też okazać się sil
niejszą, aniżeli wszelkie dyplomatów tra
ktaty.

MANIFESTACYA UNIWERSYTETU.
\Y mńdzieJę dnia 17 b. m. p godzinie 10 rano 

odbędzie Mę w auli Uni\vorsytet*u Jagiellońskie
go zebranie profesorów i młodzieży akademi
ckiej , które będzie zagajone /przez rektora 
UniweisyteUi, a następnie wygłoszą odczyty

W wojnie tej przelewaliśmy-więc ochotnie S e m k o w i c z ,  ks. prof. prałat C ho-

DR. BRONISŁAW ŚWIBA.

W willi Cycerona.
Droszpz zimny przebiegł po cz,biikaeh Cy

cerona. lecz adał. że słów fcych ni? shszy 
i mówił dalej:

Potrzeba naan władcy, któryby był mą
dry, roztropny i rozumiał obywateli. Pompę- 

■ Jus b7 ł .wielkim ale — był za słaby. Czekaj
my, jakim się Cezar okaże. Ty wiesz, że mu 
nie wierzę, nie ufam. Co więcej, ja się go 
boję! Ale jeżeli Cezar ma dobre chęci, jeżeli 
chce rządzić razem z ludem, według woli lu-
n u  V) A n  f i  A 7 A . i n r v ^  L .  x *___  a  ^  .

upór — odparł zakłopotany Cy-j 
Fo taki już twój charakter. Ca-
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du, pod dozorem ludu. w takim razie mogę 
8*> chętnie powitać. Oto (tu wskazał palcem 
*Mi ziemię) napisałem dzieło o państwie. Da- 
łem ćwiatu program urządzenia najlepszego 
Państwa: podział władzy. Jeżeli się Cezar na 
2L*®odfci, stanie się błogosławieństwem

Hiecz jeg-o czuć krwią i to krwią oby
wateli 0( f̂Z,gkła Terencya. Krwią na
szych Przyja^j^j yV dodatku dzieli się wła- 

k dzą z ym przeklętym Markiem Antoniusem. 
■ J a  nienawidzą Ycb obydwóch! Nie chcę poio- 
I  ^um’enta!

—  Co za 
ccron. — To taki już 'twój 
łe życie byłaś upartą i nie mam na. to ża
dnej rady. Lecz pomtnij że starzy jesteśmy. 
Zobaczymy, jakim będzie ten Cezar. Jeżeli 
Cezar tak nie myśli, jak ja, jeżeli w nim 
znajdzie się drugi Superbus, przyjdzie dru
gi Brutus!

— Brutus — powtórzyła, jak echo, rJ>- 
reneya.

— Tak jest, przyjdzie nowy Brutus — 
odrzekł Cyceron — a wtedyr ja obejmę, sko-

| łataną nawę państwa, bo mam na to dość 
sił, a ojczyzna mię lubi.

— Ty boisz się miecza — rzekła Teren- 
cya, patrząc mu bystro w oc.zy. - - Powiedz 
mi, czy t.y kogo zabiłeś.

— Niech mię wielki Jowisz uchroni! 
rzekł Cyceron.

— Więc idź do twojej kryjówki, wracaj 
do twego Tirona. Za dwie godziny powitasz 
swego gościa w* twoim domu! Korzystaj z 
czasu i napisz dzieło o nieśmiertelności! 
Idę się ubrać na przywitannie tego gościa.

To rzekłszy, wyszła. A Cyceron pobiegł 
do biblioteki, przywoła! Tirona, lcaizał mu 

'wziąć papieru kawał i podyktował list do 
! A |tyka, przyjaciela i powiernika swych ta 
jemnic. i

j — List ten, który daisiaj do ciebie wvsy-

lam, zniszcz uałycjuniąst po przeczytaniu. 
Lecz, mój drogi przyjacielu, posłuchaj i (po
wiedz się o bólu mojego serca. Nieszczęście' 
wali się na mnie za nieszczęściem. Tire co
raz bardziej mi kasz.lo, Julliola moja. choru
je. a moją sława przepadła! Moje ideały roz
wiały się, jak wiara! Cezar przybywa do 
mego domu, a Terencyą szydzi ze mnie! 
To doprowadza mię do rozpaczy. Ona nie 
ma dla mnie serca. Co z nią zrobić? Rozwód, 
po tylu lalach życia! Jedynie filozofia jest 
moją jedyną pociechą i osłodą mego życia, 
Proszę cęę, radź przyjacielu! List. ten natych
miast zniszcz, bo przyjaciele zbierają moje 
listy, jakby to były klejnoty.

Tiro list nitką obwiązał, zalał woskiem, 
zapieczętował sygnetem swego patrona, za
wołał Ci tona i kazał mu list odnieść do 
Rzymu.

A potem zaczęli się praca na nowo.-
Tloklos odczytywał tekst grecki, mą

drości i maksymy życia mędrców greckich, 
a czytał głosem monotonnym, głębokim, na
ukę stoicką o  celu życia ludzkiego. A Cyce
ron słuchał głucho brzmiących słów i w lot 
reprodukował słowa w prześlicznych perio
dach, antytezach a wyrazy przybrane w 
strojną szatę rzymską, odbijały się echem 
od ścian komnaty. Lecz, gdy wymówił sło
wo — cn ota — aa trzymał się na chwilę.

! Przypomniał sobie scenę z Terencyą. która 
‘ szyderstwTm gc> okryła, 
j Pisarz, zdumiony niespodziewanym zwłro- 
tern, popatrzył na pana) czekając na dalszy 

jdydakt. A CyceiJon po chwili zaczął 
j — Tylko człowiek m ądry jest prawdzi
wym królem, tylko człowiek uczciwy zasłu
guje mi miano szczęśliwego, zly jest swe- 

I szczęśliwym. K to milczy o cnocie, ten jej nie 
zna. Jaik miliardy gociazd na sklepieniu nie- 

j 1 noskiem tracą swój blask wobec słońca, tak 
j wszystkie inne dobra, ludzkie biedną wobec 
| cnoty. Czy radość i nozkosz są czeinś do- 
jbrem? N^gdy. bo jatk prędko przyszły, taik 
| prędko mijają i pustkę p<#sobie zostawiają.
, Czy ból i cierpienie jest, nieszczęściem? Mó- 
j wią niektóuzY, że cierpieć jest, rzeczą pa*zy- 
; krą. dolegliwą , trudną do zniesie nia, ale że 
ból nie ma w sobie ani oszukaństwa, ani 

j złości,, arna nieprawości, ani wiary, ani hań- 
| by, /więc złem nie jest. Nawet nikt nie może 
być mężnym, kto ból za złe poczytuje. Nie 

I ból, ale nieuczciwość i hańba jpst nieszczęś- 
1 ciem...
j Spoczął na chwilę, a wargi mu drżały. Tu 
, nauka była wyższą i silniejszą od niego. 
Jakto -  pomyślał - więc boleść mamy 

|czcić, szanować? Myśl wcale nieludzka! A 
{słabość jestże już występkiem? — Uceuł, ż#

myśl jego się plącze i szukał innego punktu 
wyjścia. “

J.eoz w tern stało się coś tiiezwyklego. Oto 
hałas i zgiełk dochodził do uszu słuchaczy 
z uMcy, łomot końskich kopyt, turkot wo
zów. trzask biczów pomieszany z okrzykami 
i wiwatami. Wszyscy ruszyli ku drzwiom, 
aby zobaczyć, co się dzieje. I Cyceron i Tńo 
i trok los wybiegli do westybulu wdlli, rzu
ciwszy swe zajęcie. I nie upłynęła długa 
chwila, a przed nami stanął Cezar, Juliusz 
Ceza* w całej swej okazałości, z pięknym -or
szakiem ludzi. Także Terencyą wyszła na 
spotkanie ze swemi służebnemi. Dumnie i 
surowo spojrzała na gościa, ale go przywita
ła z wyszukaną grzecznością. Cyceron był 
zakłopotany. Obszerne jego usta jeszcze bar 
dziej się wydłużyły, a zakłopotanie z każdą 
chwilą wzrastało, z w ładcza, że miał na so
bie tylko tunikę, która odsłaniała jego pierś. 
Duża plama-' atramentu pokrywała ją w do
datku. Więc starał się plamę ręką zasłonić 
i z uśmiechem igrającym na czcigodnem o- 
blirzu zbliżył się szybko do Cezara, a wziąw
szy go za rękę, potrząsnął nią silnie i rzekł: 

Witaj w moim domu! Patrz, zerwałem 
się od warsztatu pracy i nie miałem czasu 
się przebrać!

(Ciąg dalłzj wstąpi), ^
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wua organizacja biura straży (dęrwatekkiej. 
W biurze zajętych jest 7 kie.ro wn%óW ^szcze
gólnych seksyj biurowych omz 30 słucha
czek Uniwe^ytetu.

t k u w ą k  i i pfńf; K u t r z e b a ,  o zf&wn 
Ocznych, religij^ch i htetflrycz 

szczyzny i Podlu-i*.
rersytei weźmie gremialny udział w ob-l 

pomeda&łkowyro.

Przed maołfestacyą w Krakowie.
Nabożeństwa.

Kuneysiiarz Książęco biskupi krakowski 
ogłosił ‘następujące ^wezwanie:

Do Wielebnych Ks. Rządców kościołów | 
isarafiałnych i zakonnych w Krakowie.

Dla upioszenlła u Pana Boga światła i mę-1 
stwa dla ma&zego narodu w tych cię 
warunkach, w jakich się obecnie znajduje-1 
my, polecamy mniejszem, aby w poniedzia-1
łek <£ 18 b. m. o godz. 10 przed połudmfiem I dni o znaczeniu histo-rycznem, znamiennym 
odprawiono nabożeństwa w  parafialnych i o I pozostanie obrazek, który w tysiącach e- 
ile to będzie możliwe, w zakonnych koścao-1 gzemplarzy oglądać można na ulicach stoli- 
łach krakowskich. I cy. Oto przed jakimś sklepem przystanęła

* * * I gromadka ludzi. Za oknem wystawo wem
Ju-tro pojawi się na  murach mżasta nastę- 1  przyklejono mapę, wizdłuż której biegnie 
.•—  ł r ołówkiem skreślona czerwona kreska. Zgro

madzeni ze skupionym, poważnym wyra
zem twarzy przyglądają się mapie, czasem 
z gromadki padnie jakaś uwaga, tu  i tam 
iczpali się blask w czyichś oczach, zacisną 
się jakieś pięści. Map takich, z nakreśloną 
czerwono nową linią graniczną, pojawiło się 
w oknach sklepów warszawskich bez liku. 
Są one bezgłośną demonsłracyą.

Wieść o szczegółach traktatu  z Ukrainą 
spadła na Warszawę jak giom. Dymisya
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Ostatnie dni w Warszawie.
(Od naszego korespondenta).

14 lutego.
(aJ.) Nawet niezbyt bystry obserwator, na 

wet obcy sprawom .polskim przejezdny ,zdo 
lałby bez trudu, widząc w ostatnich dniach 
ulice Warszawy, odgadnąć uczucia prze
pełniające serca mieszkańców. Dla. tych

Nr. m .

pująea odezwa:
Obywatele!

Na znak protestu przeciw grwałtowi popeł
nionemu w Brześciu nią naszym narodzie, u- 
sfcaje w poniedziałek cjłn&a 18 b. m. w haszem 
u dacie  wsaelka praca.

Obywatele!
Celem podniesienia zgodnego protestu w 

tej ciężkiej dła naszej Ojczyzny chwili, zgro
madzicie sję w Rynku głównym o  godzinie
11 przed południem i złożycie ślubowanie ..............
Obrony nujdwdAzych prajw narodowych z e t  gabinet u wywołała uczucie ulgi, uspokoiła.1 S Ł *±   7 1  • _  I. _   __________:     i _  i n i V. nrrwaszych.

:ów, dmia 15. bitego 1918 r.
Komitet polskich stronnictw i grup.

* * *
Ugrupowanie biorących udział w mani- 

fęstacyi poniedziałkowej jest następujące: 
Robotnicy wejdą ulicą F lorjufbką i ustawią 
się od PI. Maryackiego do ulicy Grodzkiej. 
Stowarzyszenia i Związki Kobiece wcho
dzą ul. Sławkowską i ustawią się w zdłuż 
linii A—B, od ulicy św. Jana do ulicy 
Floryańskiej. Młodzież zakładów* nauko 
wych wejdzie uli Szczepańską i ustawi się 
od ul. Szewskiej do św. Jana. Koiporacye,

Opinię, bo uczyniono to, co jedynie i bezs 
włgłędofle uczynić należało. Manilestaeya 
Rady miejskiej i odezwa Rady Regencyjnej 
znalazł}' najżywszy lOdzew wśród ogółu. Do
wie dziano się o nich z dzisiejszych pism 
porannych, które wyszły wszystkie o  tej 
samej treści. 1. Rada Regencyjna do 
Narodu Polskiego, 2. Motywy dym isji Ra
dy ministrów, 3. De kia racy a Rady miejskiej 
i magistratu). Pism dzisiejszych, według je
dnomyślnej uchwały redaktorów, wszyst
kich wychodzących w Warszawie w języku 
polskim dzienników’, n i e  p o s  1 a n o  d o  
e e n z u r v n i e m i e c k i e  j. Kiedy kol-

tfo-ul. Brackiej, lud wiejski wejdzie ul. B ra - |i llż w 1 z ? 1 - policj rj -,■ - 1 caorne z powodu strejku me wyjdą. II* odeką i zajmie miejsce do ul. Grodzkiej. Pozo
stałe okóło Sukiennic wolne miejsca zaj

mie publiczność nie organizowana w zwią
z k i

Przemawiać będą wyłącznie mówcy, zgło
szeni do Komitetu przez stronnictwa i gru
py. Przy trybunach funkeyonować będą kie- 
ttWHjey trybun, którzy dopuszczać będą 
mówców do głosu i wyznaczać czas prze-

dziś rana Warszawa strejkuje. a ten strejk 
polityczny, mający być wyrazem protestu 
i jedności, zaimponować musi nawet wrogo
wi. Wszystkie sklepy w calem mieście zam
knięte (prócz kilkunastu aptek), zamknięto 
kawiarnie, restnui-acye, niema lekc ji w 
szkołach, pustką stoją urzędy, banki, w są
dach nie odbywają się rozprawy, przedstar 
nrianiia łń.jłrńw Ir ii>ntA91 rńw . kaha/retow tod-wienia teatrów, kinoteatrów. kabaretów tod
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nego pełnić będzie straż obywatelska^ 4q ] w o ła n o  (podobnm jek praedwczora,] 1 - . ■
której poleceń nateży się bezwzględnie sto - 1 tramwaje me kursują, słowem ws®e ka p  ̂
sewać. Jteteci nałefcy poaosła-wiać w domu. i ca zamarła,  ̂ ulwamt snują

f *  w y f r m t o b  około «r. ł ź 1, .  ^  si? niepiwjrzaM  tłumy, tylko syvąt.yroe 
Vl*nł na Rynku odtoi*waią Rot© Konopni-1 Pańskie pKw**imone są_ jwboznymi i na uli-

^ c t ^ d S y ^ n e  ' W i e  S  *memz i tr-otoarem, przesuwają się mnogie 
p a t r o l e  p r u s k i c h  u ł a n ó w ,  włóczą 
się rozstawione co krok knechty w pikel- 
haubach i z najeżonym bagnetem. Pod U n i- 
w e r s y t e t e m biwak większego oddziału, 
w Alejach Jerozolimskich tłum żołdactwa. 
Od czasu do czasu zawiruje młyńeem 1«>1- 
ba i bohaterski temperament znachódzi uj
ście na grzbiecie spokojnego przechodnia. 
Od czasu do czasu niszy z kopyta gromad
ka ułanów' i -spadają ci.os> na głowy pu- 
błiczności, grzęzną w niej lance zdobne czar
no- białą chorągiewką. Tak sarżowiano pu- 
bliczniość p o d k o ś c i o l e m św\  ̂ K r z y - 
ż a, kiedy sjyokojnie opuszczała świątynię 
po ukończeniem nabożeństwie. Tu uniknął 
zapoznania się z .niemiecką sizablą regent 
ks. Zdzisław i. ii ł» o m i r s k i . którego^ pod
czas szarży w ostatniej chwili zasłonił to- 
\Ęąrzysz. odbierając ciężką ranę. Podczas 
ostatnich dni aresztowano wiele osób, prze- 
dewszystkiein z pośród obozu niepodległo
ściowego. Do w'czoraj 71 aresztowanych u- 
mieszczono w cytadeli. Rańnych jest około 
100 osób. Niemej' ściągnęli z ratusza czar
ną chorągiew. . . . .

Wczorajsza manilestacya Rady miejskiej 
Wilnem w Warszawie ozwala się echem. 0- 
krzyk, którym  na końcu posiedzenia roz- 
brzmiała sala i galerye, okrzyk: 

przeniósł się na ulicę.
Na poniedziałek d. 18 b. m. jest zapowie

dziane zebranie wszystkich bez, wyjątku 
.stronnictw polskich dla ustalenia zasad po
stępowania. Osiągnięto ^zupełną jednomyśl
ność. ’

Warszawa świadoma.jest w*agi chwil, któ
re przeżywa, świadoma ciężaru prób i do
świadczeń, ale cenić także umie fakt, że od
kryto nareszcie karty. 1 to w grze, która 
jeszcze tirwa.

* * +
Pr&tydyum miasta zwołało na ^poniedziałek

0 g. 10 rano uroczyste posiedzenie Rady miej
skiej, eelem uchwalenia protestu, poczem Rada

corpore“ uda się na manifestacyjne zgro
madzenie na Rynek krakowski.

V V ^

W poniedziałek .zawieszą swoje czynności: 
Bank Krajowy. Bank Przemysłowy, Bank Hi- 
potęczny, Bank GaMcyjski, Kasa Oszczędności 
m. Krakowa, Powiatowa Kasa Oszczędności, 
Tow. Wzaj. ubezpieczeń i Wojenna Centrala 
handlowa.

W poniedziałek wszystkie urzędy państwowe
1 autonomiczne będą nieczynne.

2$» )ft .

Wczoraj po połuebiu odbyło się w Podgórzu 
zebranie Funkcyonaryuszów kolejowych war
sztatów 4 ogrzewalna, ua którem opowiedziano 
g*ę jednogłośnie za demonstracyjnym , straj
kiem.

* * *
W dniu wczorajszym panowało znowu duże o- 

iywieni© w sali magistratu, gdzie zapisują się 
miedzi ludzie do pełnienia obowiązków honoro
wej straży obywatelskiej. Zgłoszenia w dal
szym ciągu napływały liczne. Wcztoraj wpisało 
się do straży okuło 150 osób. Wczoraj zaczę- 
co też organizować patrole kontrolne, złożone z 
wjększej ilości przeważnie ze starszych obywa-

k r o n i k a .
Z miasta.

ZIMA. Mroz, który w dniu wczorajszym po
wróci! po wielu tygodniach, wzmógł się dzisiaj 
znacznie. W god?tacek porannych termometr 
wskazywał 10 stopni Cels. Wiatr północno- 
wschodni wzmaga dokuczliwość aury.
NOWY KOMENDANT WOJSKOWY M. KRA-

 ____ m  ̂ v  ̂ KOWA. Jak Tiam donoszą z kół miejskich, ko-
tełi. Patrole mają ustawicznie przechodzić przez * mendantem uojskowym miasta Krakowa zo- 
miasto i w razie potrzeby interweniować. Ka- stał na miejsce gen.-maj. Zaleskiego, mia-nowa- 
bdy z całonków straży pełni swe fnnkcye przez ny gen.-maj. Stiller. .
4 godziny na dobę: 2 godziny w dzień i 2 go- SYNDYKAT DZIENNIKARZY' przypomina, 
dżiny w nocy. , że jutro, t. j. w niedzielę, odbędzie się o g*odz.

W dniu wcłorajscym skończyła się definity- 4 po ipołudniu w lokalu „Piasta” walne zgroma-

dzeuie. Ze względu na ważność spraw, jakie bę 
dą omawiane, pożądany jest udział wszystkich 
Członków.

ODŁOŻENIE ZGROMADZENIA. Związek u 
rzędników prywatnych odwołuje zebranie ogól 
ne, zwołane na 18 b. m. do sali Tow. technicz 
nego, z tem, że odbędzie się ono w dniu 25 
e tym samy porządkiem dziennym.
. WIECZÓR POLSKIEJ PIEŚNI Zofii Ban 

drowskieij odbędrle się w niedzielę dnia 17*bm 
o godz. o jx» poludtuu w sali Instytutu muzycz
nego. Program obejmuje pieśań Moniuszki, Gal
la, Karłowicza, Szymanowskiego, Żeleńskiego, 
Akompaniuje prof. Przeorski. Bilety w cenie 
3.30 nabywać można w kancelaryi Instytutu 
muz., św. Anny 2.

NASZA GAZOWNIA MIEJSKA — pisze je 
den z naszych czytelników — podwyższająca 
stale ceny, piryznaje się teraz przynajmniej 
w dobroci serca swego otwarcie do winy za 
„złe świecenie i grzanie‘\  „Usterki“ są rzekomo 
tylko ,,drobne“, ale „w gazowni panuje dotkli
wy brak monterów41. Radzi więc „w pouczeniu 
dla konsumentów gazu44, aby za tak niezwykle 
wygórowane ceny naprawiali sobie sami lam
py i kuchenki, któie zregulowane były na gaz 
węglowy, przedwojenny, obecnie paś dodaje się 
dô  gazu tego znaczny procent gazu wodnego”...

t. d., itp. Za cóż więc gazownia miejska te 
rekordowe ceny bierze i na co zriż\~tkowTuje 

nich pieniądze, bo funkeyonaryuszom nie 
chce podwyższyć poborów, mimo drożyzny. 
Wiemy nawet, że dla „uregulowania ” stosunku 
i.mimi zw róciła się gazownia nasza do Wiednia 
o przysłanie jej kilkudziesięciu fachowych lu
dzi. Odpowiedź, nawiasem mówiąc, przyszła 
stamtąd odmowna, o czem zresztą nasłuchał 
ię do syta i biedny spiżowy wieszcz nasz, sto

jący stale na rynku...
ŻE ZWIĄZKU ROLNIKÓW-KRAKOWIA 

KÓW. W niedzielę 24 b. m. o godzinie 11 rano 
odbędzie się w dużej sali centralnego Towa
rzystwa rolniczego w Warszawie (Kopernika 
1. 30) ogólne zebranie Związku byłych słucha
czek i słuchaczów Studyum rolniozego Uniwer
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie, na które 
koleżanki i kolegów zaprasza komisya organi
zacyjna.

KSZTAŁCENIE MŁODZIEŻY W ZAWO
DACH PRAKTYCZNYCH. Kraj. Związek izb 

Stów. rękodzielnia i,o-pr ze mysio wy ch w Kra
kowie przesłał do ministerstwa wyznań i oświa
ty, iwm$terstw'a dla Galicji, oraiz do Rady 
.yzkolnej krajowej memoryaly, i j eżące się ak
cji zasilania zakładów rokodz.-przemysłowych 
uczniami, mianowicie zachęcania młodzieży do 
kształcenia się w zawodach praktycznych. Wia- 
ctomem jest bowiem, że z powodu ewakuacyi, 
inwranzyi, przeglądów wojskowych, stagnacji, 
znaczna część młodzieży zmarniała tak fizycz
nie, jak i moralnie, w'obee czego grozi w naj- 
bliżdtej (przyszłości lu-ak młodych sił do pracy. 
Ponieważ zaś z powodu drożyzny i braku środ
ków żywności rękodzielnik nie jest obecińe 
witanie bez własnej materyalnej straty przyj
mować uczniów, przeto zaproponował Związek 
w lYłemoryaJe: 1. Wydatniejsze Rubwencj^ono- 
wanie istniejących już burs rękodzielniczych 
w kraju i zakładaniu nowych, a w szczególno 
ści podniesienia preliminowanej w budżecie 
Centrali krajowej dla odbudowy Galicy! kwoty 
100.000 kor do kwoty 1 ,000.000 koron; 2. udzie
lanie subwencji samodzielnym rękodzielnikom 
i (przemysłowcom na koszta kształcenia i utrzy
mania uczniów; 3. zachęcanie młodzieży koń
czącej sizkołj' ludowe i-wydziałowa do kształ
cenia się wr rękodziele i przemyśle.

URZĘDOWY JĘZYK „POLSKI! Na kolei 
bólu o cnej) Tozfępiono następujące' ogłoszenie: 
„Liczba przez nieostrożność podróżnych złama
nych szyb z okien i drzw i tak się' mnoży, że 
nperacyi już przeprow adzić nie można. Podró
żni, a mianowicie nosiciele plecaków lub więk
szych bagaży ze względu na zimną porę* będą 
dla własnej korzyści wezwani, przy wsiadaniu 
wysiadaniu, otwieraniu (zamykaniu okien) i 
drzwi i t. d. zauw ażać przykazaną ostrożność 4.

Z KRAJOWEJ CENTRALI PASZ koannni- 
kują nam. Do krajowej Centrali pasz zgłaszają 
się ustawicznie mniejsi rolnicy, tudzież konsu
menci, nie rozporządzający własną produkęyą, 
e żądaniami przjUzialu siaaia i słomy. Mimo. 
że Centrali pasz powiodło się uwolnić zacho
dnią Galieye od obowiązku odstawy kontyn
gentu wojskOTveg0, zapasy w tej części kraju 
są tak szczupłe, że, nie chcąc narażać własno
ści ziemskiej na masowe wybijanie inwenta
rza, nie będzie mogła krajowa Centrala f̂ asz 
uwzględniać żadnych, choćby zupełnie uzasa
dnionych żądań o przydział siana i słomy. Sy- 
tuaćtya jest tem krytyczniejsua., że mimo usil- 
yn ch starań niemi es tnie twa i krajowej. Centrali 
pasz, aby przynajmniej zer wschodniej Galicyi 
pewrne ilości paszy wydobyć, nie powiodło się 
dotychczas uzyskać od armii, operujących w 
polu, zezwolenia na przewóz.choćby najskrom
niejszych ilości suma, czy słomy z Galicyi 
wschodniej cło Zachodniej. Wskutek Wyrost ka
tastrofalnego braku siana i słomy, nie mogą 
liczyć na zupełne pokrycie zapotrzebowania na
wet przedsiębiorstwa publiczne, a zatem ko
palnie, przedsiębioistwa stransportowe, a j;łt<v- 
le i przedsiębiorstwa pracujące na cele wojen
ne, gdyż krajowa Centrala pasz d\rsponuje le
dwie dw udziestą częścią tej ilości paszy, któ
ra faktycznie jpotrąebnąby była na pokrycie 
zapotrzebowania tych instytncyj.

UNORMOWANIE POBORU BENZYNY, BEN
ZOLU l RAF ZASTĘPCZYCH do automobilów.
Z magistratu komunikują: Ministerstwo han
dlu, pragjiąc uregulować ruch automobilami i 
pobór niezbędnych dla utrzymania tego ruchu 
matexyałów, t. j. benzyny, benzolu, raf zastęp
czych, zarząd* ił o, że każdy, kto chce uzyskać 
przydział tego materya7.11 winien zgłosić swo
je, za potrze dawanie na pj’z€ąńsanych formula
rzach u politycznej władzy I instancyi. For- 
mularze egłoszeó wydaje wydział V. c. magi-

& trat u gmUluRii między i ł a 1 w yoludsae.
Wypełufione zgłes-zeń należy oddać
wprost wydziałowi V. c. n«|póŹDiej do dnila 19 
b. m. Bo tĵ im dniu wszystkie głoszenia, po za
opatrzeniu wr urzędową klawidę, prz^rjfeżone 
będą wąorosl mimStcrs-twu handlu, cze
go bezwarunkowo przez magistrat przyjmowa
ne nie będą. Przy zgłoszeniu należy przedsta
wić magistratowi urzędow e zezwolenie na uży
wanie automobilu.

LICHWA ŻYWNOŚCIOWA. Onegdaj na Ła
wie oskarżonych przed sądem kraj. karnym 
rasiadła 30-letnia Chana Lainpel, która zajmo
wała się sprzedażą kart chlebowych. Świadek 
Biygjida Wiśniowska, wyrobnica, we wrześniu 
z. r. udała się do niej celem nabycia karty, 
gdyż własną jej skradziono, a nie miała cłileba 
dla dziecka. Pod nieobecność Lamplowej za
dała w domu tylko jej 9-letnią córkę, która 
zażądała za jedną kartę 1 K 40 h. Wiśniowska 
spotracgŁa też w' szufladzie u Lamiplowrej około 
200 kart; chlebowych, oraz pieniądze, pochodzą
ce zapewne ze sprzedaży kart. Drugi świadek. 
Mary a Pieekowa, ku pi i a we wrześniu z. r. u 
Lamplowej kartę za 1 K 30 h. Organa magistra- 
!u na skutek doniesienia przeprowadziły u ob
winionej rewizyę i znalazły wiele, kart i od
cinków. Na ronprawle Lauipłowa nie przyznała 
się do winy, twierdząc, iż sprzedażą kart się 
nie zajmowała, lecz zapewne czyniłj’ to jej 
dzieci na własną rękę. Trybunał pod przewo- 
dnictw-em v. s. kr. Fronioza uwolnił oskarżoną, 
gdyż nie nabrał przekonania, aby obwiniona 
trudniła się sprzedażą kart w celach zaa-obku.

PRZERWANA PODRÓŻ. Niejaki Herman 
Liebtei]. był jako żołnierz pomocnikiem jzpital- 
nyni w Krakowie. Gdy 18 października r. z. 
uwolniono ,g:o ze służby, sprzykrzywszy sobie 
widocznie \ ujęcie w jednem miejscu 'pobytu, za
pragnął zakosztować chleba podróżującego a- 
genta między Lwowem, Krakowem a Wie
dniem. Aby nie wydawać pieniędzy na bilety 

olejowe, wpadł na dowcipny pomysł. Wysta
rał się o mundur z odznakami kaprala, oraz o 
.otwarty rozkaz14 na nazwisko Józefa Goldber 
ga. Piei-wsza podróż „handlowca” jednakże już 
rawiodła, W dniu 24 października bowiem, ja
dąc z Kraków a do Lwowa, zdarzył mu się nie
miły wjipadck, który uniemożliwił dalsze po
dobne wyprawy. „Rozkaz otwarty44 polecał 
przetransportowanie dwóch żołnierzy ze szpi

la poi owego Nr. 40 przez Lwów do Wiednia. 
Gdy przed Gródkiem żandarm rewidujący do
kumenty podróżnych, capytął łńebteiia o es
kortowanych żołnierzy, ten, nie uraDąc konte
nansu. wskazał na .siedzącego obok żołnierza. 
NŁe&tęty, i ów żołnierz miał podobny „otwaj- 
ty aozk&z4’, eo Lieijcbeól. UdaJn mu. się jednak 
umknąć, a Liobtcila żandarm przytrzymaŁ Na 
onegdajszej rozprawie przed trybunałem sądu 
kraj. kitr. obwiniony tzeznał. że mając zamtec1 
odbywać „podróże haoidłowe1, postarał się 
sfałszowany „olwa-ity rozkaz44, co mu nie przy
szło z nudnością, gdyż istniała fabryka fał
szywych dokumentów’ wojskowych. Za zbrodnię 
fiszustwa skazał trybunał Liebłeila na 4 młe* 
siące ciężkiego więzieipa.

KR A U ZILŻE7 TT Óstałumli Oiuaćh AiOKOnaho 
w Krakowie, zwłaszcza na boc nycłi rdtcadi,

rzuconej na bńwku: „Byłem w p a ń sk i^  m<e 
sz-kaniu nic jednak Panu nie aginek, ponie
waż jesteś artystą. Niech to ^ » 7jm  •
uznania dła. autora ,JLastmrów4* oc. 
włam-ywacta44.

5fl KRADZIKtY W JEDNYM DNIU zg ta s^ ' 
no w urzędzie policyi we Lwowie. RekortL t, <, 
przypala na 12 lutego. Wśród tego jest 
wypadków bandytyzmu i włamania, urządizc 
nych na szerszą skalę.

licznych kradzieży. Męty społeczne, korzystając 
z nastroju chwili, szukają dła siebie żeru. Pe
wną ilość przestępców' aresztowano.

Z Poiski i ze świata.
OBYWATELSKIE CZYNY. W ostatnim nu

merze - „Przewodnika Kółek rolniczych44 czyta
my: Chcąc dać wyraz ucnaniu, jakie należy
tlę dwóm członkom Kółka w Suszezynie w po
wiecie tarnopolskim: Mikołajowi Frycowi i
Władysławowi Opilińskiemu, a zarazem posta
wić foli za przykład wielu naszym rolnikom, po
dajemy nastęjyująćo fakt.a:

Własny dom. Kółka, rolniczego w Suszczynje 
musiał być przed kilkoma laty, rz. powodu Ru
gów, jakie Kółko zaciągnęło, sprzedany ży
ciowi. Sprawa ta poszła w zapomnienie, aż Mi
kołaj Fryc, którego ta sprzedaż bolała jako 
Polaka, w tajemniej odku.lł ten dom od ży
da ' i porobiwszy własnym kosztem potrzebne 
naprawy, ofiarował go* bezinteresownie Kółku. 
Zaś członek Kółka rolniczego w Suszony nie, 
Władysław Opi.liński. odstąpił dobrowolnie tra
fikę., którą, miał od kilkunastu lat, sklepowi 
Kółka robiiczego, jak również Z T z ę k t się pra
wa rozsj1 ytzedaży soli. cukru 1 nafty także ńa 
rzecz sklepu Kółka, kierując się pragnieniom, 
by .sklep ten jak najlepiej się rozwijał i przj - 
sparzał Kółku około 100 kor. dochodu miesię
cznego.

RADA POWIATOWA HUSIATYŃSKA Z Hu
siatj'na donoszą: Z powodu, że yirezes husiatyń- 
skiej Rady powiatowej Kazimierz Oieński u- 
marl, zastępca zaś jego, Stanisław hr. &ewueń- 
ski-Lewieki, odbywa służbę v/ojskową, nie mo
żna było dotąd reak tyw ow ać wydziału JrusLa
ty inki ej Rady powiatowej. Aby uniknąć usta
nowienia komisajca rządowego dla powiatu, 
członkowie Rady powiatowej, zel>raw'szy się 
w komplecie, ustanowili ipelnomoonikiem po
wiatowej reprezentacji husiatyńskiej p. Wło
dzimierza Oieńs kiego z U wisły. Wydział kra
jowy przyjął tę uchwalę do zatwierdzającej 
wiadomości i p. Włodzimierz CieńsJd pirzystę 
ptijt? do reaktywowania wydziału Rady pow'ia 
tow ej husiatyńskiej.

POLACY ZMARLI W TYROLU. TjToLska 
„Zeitungs Kone^pondenz” donosi: Dnia 9 bm. 
zmarł w Insbruku strzelec Siymon S m a r z a -  
n c k  7. 33 p. strzelców, przynależny do gminy 
Aipomie (■?) w Galicyi; dnia 10 b. 111. Jan W i 
d o m s k i z 31 p. obr. kraj., przynależny do 
Wieliczki. Obadw'aj zostali pochow’ani na tam 
tejszvm nowvm cmentarzu miejskim.

WŁAMYWACZ MECENASEM SZTUKI. 
Piotrkowski „Dziennik Narodowy44 donos.): Zna
nego artystę-malarza, p. Tadeust a Pruszkow
skiego, odwiedził przed kilku dniami niezwy
kły gość. O pobycie jego w mieszkaniu arty-

KONKURSY TEOLOGICZNE. 1. Z fundacji 
konkursowej imienia ś. p. ks. Józefa Kruków 
skiego rozpisuje się konkurs na pracę p. t. 
..Dufiąspaaterstwo w kościele polskim w epoce 
potrydenckiąj (XVII i XVHI w.) głównie na 
podstawie statutów synodalnych, biskupich M- 
stów pastoralnych, kazań i dzieł omawiających 
t urajn aiumkitum”. Autor pracy ńz^unej za 11 aj- - 
lepszą otrzyma nagrodę w kwocie *800 ^ 0i, 
U nagrodę powyższą ubiegać się mogą: a) obe
cni lub byli słuchacze wydziału teologicznego : 
na. Uniwej-sytecie Jagieliońskim, bj kandjdaci 

.profesury icologłi na tymże Uniwersytecie. Au- 
' tor o wie; ubiegający się o nagrodę, mają swoje 
prace bądź w rękopisie, bądź ogłoszone dru
kiem przesiać do Dziekanatu wydziału teolog! 
i znego w Krakowie najdalej do dnia 30 czer
wca roku kalendarzowego 1919. Przyznanie na- 
grody dokona Senat akademicki Uniwersytetu 
lagieliońskiego według wrnicoku wydziału teo
logicznego.

2. Z fundacji stypendyalnej imienia śp. An
ny z Ennoehów Ballowej dla jolskych teok ; 
4’ów rózpiśufe się konkurs na praw pisemne 
p. i. a.) „ Prorok Amos *, 2) „Jozus Chry stus 
jako nauczyciel w stosunku do Starego Zakonu 
i jego tlómaczy pośród społecziayoh 
Jako nagrodę za. każdą pracę wfatiacza się 7ód 
koron. Praca pod a-) winna wyhi*z< zj’A trdść 
ksiąg Amooa proroka, oświetlić jego k#dywl-i 
dualność proroeaą., idicły religijne w stosunku 
do epoki i do współczesnego, o*fcz ijóźniegszo- 
go proroctwa i wykazać maczome A niosą dla 
krytyki btarego Testamentu. O tpowy ŝ^e: na
grody m ają prawro się ullogać: a) zWycriajm 
lub nadzwyczajni uczniowie wydziału "feológi- 
ćznego w Uniwersytecie w Krakowie, zostający 
na 4 roku teologii, narodowości polskiej, b) 
księża katoliccy nstrodowości polskiej, jednak 

po upływie trzech łat od Śyvięceń kapłań 
skieh, którzy ukończyli nauki czy
to w Uniwerysytecie Jagieliońidtim, osty Wt 
w 4a4dmk !̂w’,iJNfe tey m  teologicznym.
Rękopisy należy nadsyłać do Dziekanatu 
Lzialu UK'-iiog4czuego U. J, najdsdej do 31 gru- 
dtńa m B . dta?iaje ńsiekan wydziału
teoiegieznego Uńiwarsytetu Jagi rliońs kiego.
(łtrzymuj^ynagrodę obow iąza ni są postarać się 
o odprawienie jednej Mszy św. czytanej zn du
szę fundatorki.

W Krakowie, dnia ł(> Imogo 1918.
Dziekan Wydzmru teologicznego UniwfJag: 

Ks. Dr B y s t r z o n o w s k i.

JEŃCY 55 P. P. Redakcja Albumu wojen 
7TOgTr“f53 gpr (  ----- *' ' He^m yob,

kiMW iiyefe jeaśców 55 pp. o podanie dekła^ 
unego nuejsjcą pobytu ich w nie wolą
jakoteż o dokładne podanie imion i nazwisk 
najbliższych krewnych tegoż jeńc^u .4d m 0wać 
należy: Scłrtiftleituaig d^s Kriegsałbum des 53 
1. R. -in Bicłitz Bahn^fcras^c 17.

SKŁADKA. P. Marya G. złożyła w admini
stracji naszego dziennika kwotę 100 koron nu 
rzecz legionistów internowanych.

isiiiy i Amerykanie n teie zatMim.
Ber;in. Z Hagi i Rotterdamu diomiszą. z 

pism angielskich, że woji»ka. angielskie pra
wdopodobnie przedłużą swój front, .obejmu
jący odeimek od rffc. Q u e 111 i n aż do V e r- 
d u n. Wojska ameiykańskie, jak przedtem 
już ogłoszono, obejaattją front 1 o ta ryński. 
Pi«ma niemieckie obliczają, je na. 70.000 
żołnioraa. L 1. o y d G o r g ę . waikazywał u a 
ważność konferencji paryskiej odnośnie 
do postanowionej tum ..armii luaaicwTują- 
cej44. której zadaniem będzie wy-tąpić na 
froncie francuskim lub włoskim w chwili o* 
fen7,jw y w większym istylu.

Donoszą również, że wojaka angielskim i 
obj *iy znowu część frontu włoskiego, 
n a ]Vi zestrzeni na wschód od wiZigrVrza j\f o n- 
t c l l o. iw/dłuż Piawy, aż do miasa Ne r -  , 
w e s  a.

i„ iii jii i jp iii w ł - '

Wiadomości telegraficzne.

%
raZ E D  MOWĄ KANCLERZA.

Berlin. W najbliższych, o ile ińożirośc 
djriae-h, kaaulerz wystąpi praed plenum par
lamentu z oświadczeniem o polityczueiti po 
łożeniu. l>z-ień zwołania plenum nie jeat jesz^ 
cze '0«ttac®o-ny. Już jednak w pierwszy 
dniu kanclerz omówi traktat pokojowy z 
k r a, i 11 ą. położenie w R o s y  i, i w e r s a  
ą k ą radę wojenną. Oświadczenie będzie 
krótkie, gdyż. stronnictwa pragną takż^ 
przystąpić do dyskusji politycznej. E « m  
tiualnie i drugi dzień poświęci się tym spra
wom.' . - .^ ^ 8
Narady między mmisteryami w Budapeszcie

Budapeszt. B. kor. Dziś przed południem 
odbyła się w pałacu prezydyum ministrów 
wspólna, konfereneya* w której brak Ttdziaj- 
ministrowie: Burjran, Stoeger-^tetner, au-
stryaccy ministrowie handlu, finans<)w; i ko- > 
"ei, w ęg ie lk i prezydent ministrów, mir—

’ * ‘ * unit rowie honwedów, handlu uolnietwa i 
niąter dla gospodarki prze|ś<ch>wej. 
miotem obrad były sprawy, w którjreh 

sta dowiedział się z następującej kaaitki, po-!państwa monarchii są oalnteresiowa^e.

Nakładem Wydawaictwa „Głosu Narodu44 8p. z o^r. odp. Redaktor odpowiedziały i naczelny R o m a n  W o y c z y ń s k i .  — Drukarnia „Gjoau Narodu4 w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


